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Życiorys

Zofii Pawełczyńskie j z Ruszczyców

zam. w Pruszkowie, ul. Daszyńskiego 7 » .  1

Urodziłam się dn. 15 .11 .1898  r. w Buhłajach na Podolu. Szkołę śred­
nią ukończyłam w Żytomierzu. Po wyjściu zamąż osiedliłam się w Pruszko­
wie w 1920 r. i pracowałam jako prywatna nauczycielka muzyki { po ukoń­
czeniu Instytutu Muzycznego w Warszawie) i  jako nauczycielka języka ro­
syjskiego.

Przed wybuchem wojny mąż mój, jako oficer rezerwy został powołany 
do wojaka i po kapitulacji Warszawy wywieziony do Oflagu. Od wybuchu woj­
ny brałam udział w działalności społecznej niosąc pomoc rannym i wysied­
lonym.

W listopadzie 194 0 r. oddałam pokój w moim mieszkaniu do dyspozycji 
majora Wojski Polskich, Edmunda Krzywdy-Rzewuskiego (pseudonim Paweł), 
komendanta ZWZ-AK rejonu Piechocin i wstąpiłam do ZW0, gdzie jako łącz­
niczka wykonywałam polecenia "Pawła” (np. skrzynka kontaktowa, załatwia­
nie fałrzywych dokumentów i meldunków ludziom zagrożonym przez Niemców)

W jesieni 194-2 r. , naskutek napięć związanych z pracą konspiracyj­
ną i prześladowaniem przez Gestapo najbliższych członków rodziny uległam 
paraliżowi na tle nerwowym, który spowodował uremię i as ereg innych trwa­
łych zaburzeń zdrowia. Ponieważ po kuracji stan zdrowia okresowo się tro­
chę poleprzył, brałam nadal udział w pracy konspiracyjnej i w pracy spo­
łecznej.

W ramach pracy społecznej zorganizowałam systematyczną wysyłkę pa­
czek żywnościowych do Oświęcimia, gdzie przebywała moja córka, aresztowa­
na przez G e r t a p o  w sierpniu 1942 r. i do Woldenbergu - dla różnych osób* 
które były pozbawione pomocy rodziny. W moim domu odbywały się  tajne kom­
plety szkolne i egzaminy maturalne. Przez ca2y okres okupacji, a zwłasz­
cza po powstaniu znajdowało u mnie schronienie i pomoc wiele osób (cza­
sem jednorazowo nocowało do 20 osób) otrzymywali u omie wyżywienie i u- 
branie. Ukrywający się członkowie różnych tajnych organizacji otrzymywa­
li fałszywe dokumenty i pomoc lekarsłĄ* Dla udzielania tej pomocy w róż­
nych formach zorganizowałam sąsiadów i znajomych. Moja praca społeczna 
wiązała się ściśle z pracą konspiracyjną (pomoc członkom organizacji), 
lecz była to również pomoc ludziom potrzebującym a nie zorganizowanym.
Po wyzwoleniu pomagałam zatrzymującym się  u mnie jeńcom z Oflagu i  Więź­
niom z obozów Koncentracyjnych poszukującym rodzin.

Od czasu przebytej w czasie wojny choroby mój stan zdrowia stale się
pogarsza. Mu Po wojnie nie mogłam już pracować zarobkowo. Obecnie jestem
kaleką, poruszam się o kulach, a przy znacznej utracie wzroku jestem zu­
pełnie niesamodzielna.

Pruszków, dn. 5« 1.1976 r. /Zo fia  Pawełczyńska/
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Pawełczyńska z Ruszczyców Zofia ••Podolanka" ••Faustyna” , 

córka Konstantego i Eweliny z Gdowskich, urodziła się 15 I I  1898 rj 

w majątku rodzinnym Buhłaje na Podolu w rodzinie kresowych z ie ­

mian o wielopokoleniowych tradycjach patriotycznych. Ojciec j e j ,  

Konstanty Ruszczyc, uczestniczył w walkach o niepodległość jako 

rotmistrz kawalerii w brygadzie Dowbor Mośnickiego, a później w 

wojsku polskim w wojnie polsko-bolszewickiej 1919-1920 roku.

Już od najmłodszych lat żyła w marzeniach o niepodległej 

Polsce, od dzieciństwa przywiązana do narodowych tradycji, a tak­

że wdrożona do obowiązków pracy społecznej, W latach szkolnych 

1912-1915 należała w Żytomierzu do tajnego harcerstwa /pseudonim 

••Podolanka” / .  Tam ukończyła kursy sanitarne przydatne w czasie 

kilkumiesięcznej pracy społecznej w szpitalu w Żytomierzu, a tak­

że w pracy społecznej na wsi. Po maturze i powrocie na wieś do 

majątku matki Rosochy, gdzie mieszkało kilkanaście rodzin mazur­

skich chłopów, zorganizowała dla wiejskich dzieci szkołę, w której 

poza normalnym programem uczyła ich języka polskiego i polskiej 

h isto rii . Zorganizowała też we dworze punkt pomocy sanitarnej, 

w którym sama udzielała pierwszej pomocy, a ciężej chorych odwo­

ziła do lekarza /1915- 1918/.

W 1919 r. wyszła za mąż za Henryka Pawełczyńskiego, a w 1920, 

razem z cofającą się polską armią, uciekała z Podola w stronę 

Warszawy. Na nowe życie rodzina nie uratowała żadnych rezerw f i ­

nansowych. W latach i920-1922, towarzysząc mężowi, który był po­

rucznikiem w polskim wojsku /Białystok, Ostrołęka/, prowadziła 

działalność kulturalną i oświatową dla żołnierzy^ Następnie wraz 

z mężem, który przeszedł do rezerwy, osiedliła się w Pruszkowie 

/1 9 2 2 / ,  gdzie oboje w bardzo trudnych warunkach mieszkaniowych i

materialnych borykali się, żeby utrzymać rodzinę /có rk i : Anna ur.
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1922, Wanda ur* 1925 oraz rodzice, później córka Teresa u r .1 9 3 6 / .  

Dopiero około 1930 r , uzyskali względną stabilizację  materialną

i lepszą sytuację mieszkaniową. Wtedy Zofia Pawełczyńska kończyła 

Konserwatorium Muzyczne, co pozwoliło jej uzupełniać zarobki męża 

/wówczas urzędnika w Banku Rolnym/ wynagrodzeniem za prywatne lek­

cje muzyki. Mogła już wówczas poświęcić trochę czasu na pracę spo­

łeczną. /Była organizatorką i działaczką Towarzystwa Muzycznego w 

Pruszkowie, działała w Stowarzyszeniu Żytomierzan w Warszawie, a 

także prowadziła działalność kulturalną w Sekcji Młodych w Narodo­

wej Organizacji Kobiet w Pruszkowie/.

Przede wszystkim jednak stworzyła dom, który mógł służyć po­

mocą ludziom potrzebującym, a także stanowił ciepłe oparcie prze­

de wszystkim dla tych krewnych i znajomych, którzy po utracie 

swych domów rodzinnych na Podolu, nie zdołali przystosować się do 

nowego życia, lecz również dla wielu osób spoza rodziny. W tym do­

mu córki wychowywała w duchu patriotyzmu i poczuciu, że należy po­

trzeby kraju i wspólne cele społeczności stawiać wyżej niż swoje 

osobiste potrzeby, cele i zamiary. Jak sięgam pamięcią, moja mat­

ka zawsze była uczynna, otwarta na ludzkie potrzeby, gotowa do 

świadczenia pomocy i skłonna z poczuciem humoru znosić najgorsze 

przeciwności losu.- Na szczęście te skłonności dzie lił  z nią mój 

ojciec, dzięki temu nasz dom stanowił przystań nie tylko dla lu­

dzi z bliskiego kręgu lecz czasem również dla nieznajomych. Ten 

dom został przez nas nazwany "Gospoda pod szczodrą Zośką". Piszę 

o tym dlatego, że styl domu i charakter mojej matki określił jej 

rolę w okupacyjnej konspiracji.

Wybuch wojny postawił ją wobec nowej odpowiedzialności. Po 

internowaniu męża w oflagu /jako  oficer rezerwy uczestniczył w 

obronie Warszawy/ i po śmierci matki Eweliny Ruszczycowej została

z trzema córkami /1 7 ,  14, 3 l a t /  w stosunkowo obszernym 4-pokojo-
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wym mieszkaniu / z  werandą i ogrodem/ mieszczącym się w dwupiętro­

wej kamienicy czynszowej /Pruszków, ulica Klonowa 7 m. 1 / .  Skrom­

ne warunki życiowe na początku wojny zapewniała rodzinie praca w 

sklepie prowadzonym przez siostrę męża.

Do ZWZ Zofia Pawełczyńska wstąpiła na początku 1940 r. Przy­

sięgę odbierał od niej major /później pułkownik/ Edmund Krzywda- 

-Rzewuski /pseudonimy "Pawet" "Gospodarz” "W ł a ś c ic ie l " /  komendant 

VI rejonu V II  obwodu Obroża. Formalnie jako żołnierz ochotnik 

otrzymała przydział organizacyjny do komórki zaopatrzeniowej WSK, 

w której pod pseudonimem "Faustyna” współdziałała z grupą miesz­

kanek Pruszkowa i Pęcic /między innymi z paniami Kordaszewiczową, 

Śliwowską, Zofią CzSczukowiczową, Wacławą Karaszewiczową/. Wykony­

wała zadania związane głównie z zaopatrzeniem i aprowizacją oraz 

organizacją magazynów na użytek Akowskiego wojska. Te formalnie 

przydzielone zadania nie stanowiły jednak istoty jej działań. Do 

ZWZ wstąpiła ofiarując na użytek konspiracji wszystko co miała: 

swój dom i rodzinę. Stała się współautorką i głównym wykonawcą 

sposobu, w jaki komendant Edmund Krzywda-Rzewuski zakonspirował 

się skutecznie na cały okres niemieckiej okupacji.* Na jej zapro­

szenie zamieszkał w naszym domu razem z żoną i córką. Uważany był 

przez otoczenie za krewnego, który musiał uciekać przed sowiecką 

armią i schronił się w Pruszkowie, gdzie dostał pracę nocnego stró­

ża w składzie węgla. Wuj Edmund, ciocia Wala i ich córka Irka sta- 

ł* się członkami naszej okupacyjnej rodziny A nasza rodzina /Zofia  

Pawełczyńska i jej dwie starsze córki/ należała do ZWZ. Wkrótce 

przynależność organizacyjna objęła również najbliższych sąsiadów 

/Jerzy , Zygmunt, Wojciech i Jan Czeleyowie/, powiększając jak gdy­

by tkankę bezpieczeństwa chroniącą naszego komendanta. Ta ochrona 

nie polegała na izolacji od wszelkich nielegalnych działań. Mama 

zdecydowała, aby życie w naszym domu toczyło się tak jak w każdym

polskim, patriotycznym domu. "Gospoda pod szczodrą Zośką" uaktyw­
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niła się jeszcze bardziej w czasie niemieckiej okupacji. Dawała 

okresowo noclegi ludziom bezdomnym /odkąd rozpoczęła się polska 

wojenna tułaczka/, cienką zupę z kociołka stojącego na kuchni i 

wojenną namiastkę herbaty. Od 1940 r, mama organizowała zbiórkę 

na paczki do oflagu, a potem również do więzień i obozów koncentraj 

cyjnych, współpracując z Komitetem Pomocy Społecznej w Warszawie. 

Mając dwie córki w wieku szkoły średniej, udostępniła również swój 

dom na tajne nauczanie. Tej działalności nie przerwało aresztowa­

nie najstarszej córki ani inne tragedie rodziny. Nie było wątpli­

wości, iż w domu Pawełczyńskich prowadzone są różne nielegalne z 

punktu widzenia okupacyjnych władz działania, ale siwy robotnik- 

-dozorca ze składu węgla był wśród mieszkańców tego domu człowie­

kiem najmniej podejrzanym i przez cały okres okupacji nie wzbudził 

zainteresowania Niemców.

Od początku działania "Pawła” jako zwierzchnika ZWZ-owskiej 

konspiracji w Pruszkowie i okolicach bardzo przydatne okazały się 

liczne i różnorodne znajomości mojej mamy, mieszkającej tu od wie­

lu lat. Czasem znacznie łatwiej niż szefowi było jej zebrać opinie 

o ludziach, dotrzeć do osób godnych zaufania zatrudnionych w waż­

nych dla pracy konspiracyjnej instytucjach i urzędach /np . biura 

meldunkowe, notariaty, parafie /  lub do ludzi mających dostęp do 

ważnych informacji /np . kolej, poczta/. Była osobą powszechnie 

cenioną i łubianą w swoim otoczeniu, więc jej prośba o pomoc bywa­

ła zazwyczaj skuteczna.

Moja mama nie walczyła z okupantem bronią. Nie miała w swoim 

codziennym sposobie bycia nic z żołnierza. B^ła bardzo kobieca w 

swych reakcjach, uczuciowa, po kresowemu serdeczna i ciepła. Wal­

czyła kobiecą bronią o to, by zapewnić bezpieczeństwo ludziom, 

którzy jej zaufali, aby przyczynić się do ocalenia swojego kraju. 

Ale walcząc kobiecą bronią przybliżała się do granic bohaterstwa.

Narażała bezpieczeństwo najbliższych. Dnia 31 1944 r.
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w przeddzień wybuchu powstania warszawskiego, kiedy Niemcy zablo­

kowali drogę z Pruszkowa do Żbikowa i nikt z dorosłych nie mógł 

nią przejść, zgodziła się , by funkcję łączniczki spełniła jej 

8-letnia wówczas córka, Tereska. Wplotła jej gryps w warkocze i 

wyjaśniła zadanie. Rozkaz w sprawie Godziny 0 został w ten sposób 

przeniesiony. Może działała tak dlatego, że dla niej Ojczyzna była 

rozszerzoną rodziną, a patriotyzm poczuciem współodpowiedzialności 

za tę rozszerzoną rodzinę.

Zofia Pawełczyńska zmarła w Pruszkowie 17 maja 1982 r . w wie­

ku 84 lat. Została pochowana w grobie rodzinnym na miejscowym 

cmentarzu.

Dokumentacja

1. Wzmianki w tekstach zamieszczonych w "Przeglądzie Pruszkowskim" 

nr 1 /1995 .

2. Fotografie z okresu okupacji, w tym fotografie ppłk Edmunda 

Krzywdy-Rzewuskiego i £ego rodziny /przechowywane przez córkę 

Annę/.

3 . Gryps ppłk Krzywdy-Rzewuskiego z więzienia we Wronkach / 1 9 4 5 / ,  

przechowywany przez córkę Annę.

4 . Brązowy Krzyż Zasługi z mieczami oraz legitymacja MON Londyn 

z dnia 30 grudnia 1949 Nr 35702.
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9 f . n  I uslŁl S. i
Relacja dla Archiwum WSK

Zofia Pawełczyńska 

pseudonim "Faustyna1'

I .  Dane osobowe

Pawełczyńska Zofia z Ruszczyców ur. 15 I I  1898 w Buhłajach 

na Podolu, pow. Latyczowski, córka Konstantego i Eweliny z Gdow- 

skich. Rodzice ziemianie, właściciele majątków Buhłaje i Rosochy 

na Podolu w powiecie latyczowskim. Ojciec, Konstanty Ruszczyc, 

uczestniczył w I wojnie światowej w brygadzie Dowbor Mośnickiego 

jako rotmistrz kawalerii, a potem w wojnie polsko-bolszewickiej 

1920 roku w wojsku polskim. Mąż Henryk uczestniczył w kampanii 

wrześniowej 1939 r. jako porucznik /o ficer  rezerwy/, w latach 

1939-1945 internowany w oflagu lic  Woldenberg,; W okresie między- 

w o je n j^^^z ia  łałj społecznie w Stronnictwie Narodowym i Tow, 

"Sokół". Zmarła 17 V 1982- r . w Pruszkowie.

I I .  Dane środowiskowe

Ukończyła w 1915 r. szkołę średnią gimnazjum w żytomierzu, 

a około 1930 Wyższą Szkołę Muzyczną w Warszawie /fo rte p ia n / .  Pro­

wadziła dom. Pracowała tylko w domu jako prywatna nauczycielka 

muzyki. W latach 1912-1915 należała w Żytomierzu do tajnego har­

cerstwa, pseudonim "Podolanka". Tam ukończyła kurs sanitarny i 

nauczyła się podstawowych zasad pracy społecznej. W czasie I woj­

ny światowej przez kilka miesięcy pracowała społecznie w szpitalu 

w Żytomierzu. W latach 1915-1917 zorganizowała we dworze Rosochy 

pod Latyczowem i prowadziła szkółkę dla dzieci polskich chłopów 

mieszkających we wsi Rosochy. W okresie międzywojennym pracowała
^ ----- -------------

społecznier^jNarodowej Organizacj i K o B i m ^  ^rowaazTła-^ekcję tea­

tralną i muzyczną dla młodzieży w P r u s z k o w i e O^Ą ^
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IV. Życiorys okupacyjny

Mieszkała z rodziną w Pruszkowie, u l . Klonowa 7 m,, i*ł Po in ­

ternowaniu w oflagu Ile męża Henryka została z matką, która zmar­

ła 15 V I II  1940 r. i z trzema córkami w wieku l f ,  14 i 3 lata 

/Anna, Wanda, Teresa/. Utrzymywała rodzinę z handlu i sprzedawa­

nia własnych rzeczy. Od początku okupacji oddała cały dom na po­

trzeby ludzi prześladowanych /wysiedleni z ziem zachodnich/, a 

od połowy 1940 r. na potrzeby konspiracyjne ZWZ oraz na tajne 

nauczanie. Od jesieni 1944 do wiosny 1945 r . na schronienie dla 

warszawiaków po powstaniu warszawskim. W 1940 r . zorganizowała 

akcję wysyłania paczek do oflagu, a potem również do więzień i 

obozów koncentracyjnych. Współpracując z Komitetem Pomocy Społecz­

nej w Warszawie, prowadziła zbiórkę produktów żywnościowych i pa­

kowanie paczek do wysłania osobom, które nie mogły korzystać z 

pomocy swoich rodzin. W miarę swoich możliwości udzielała pomocy 

każdemu, kto się do niej zgłosił.

V. Działalność okupacyjna N

Do ZWZ wstąpiła 1940 r . ,  nawiązała kontakt przez

znajomych. Używała pseudonimu '•Faustyna'*. Przysięgę odbierał ma­

jor /później podpułkownik/ Edmund Krzywda Rzewuski, pseudonim 

''Paweł'', ''Właściciel” , "Gospodarz"w składzie węgla przy ul . B.* Pru­

sa w Pruszkowie, zanimi z rodziną zamieszkał w jej mieszkaniu 

przy ul. Klonowej 7 m. 1 pod nazwiskiem Krzywda. Formalnie przy­

dział organizacyjny otrzymała do komórki zaopatrzeniowej WSK, 

w skład tej komórki wchodziły między innymi panie: Kardaszewiczo- 

wa, Sliwowska, Wacława Karaszewiczowa, Zofia Czeczukowiczowa. Wy­

konywała zadania dotyczące głównie planów zaopatrzenia i aprowi­

zacji oraz organizacji magazynów dla celów wojskowych AK. Faktycz­

nie wykonywała równocześnie szereg poleceń otrzymywanych bezpośred-
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nio od mieszkającego w jej mieszkaniu komendanta VI rejonu VII 

obwodu "Obroża” Armii Krajowej. Jako wieloletnia mieszkanka Prusz­

kowa /od 1922 roku/, znająca tu wiele osób, dostarczała opinie o 

ludziach godnych zaufania w pracy konspiracyjnej. Ułatwiała na­

wiązywanie kontaktów lub pośredniczyła w sprawach, w których ko­

mendant nie chciał sam się ujawniać. Między innymi kontakty ze 

znanymi jej i godnymi zaufania mieszkańcami Pruszkowa pracującymi 

w urzędach przydatnych dla pracy konspiracyjnej /n p . meldunki,

w
działy dokumentów, księgi parafialne, notariaty/ lub istotnych ze 

względu na zasoby dostępnych informacji. Dnia 31 V I I  1944 r .  zgo­

dziła się na to, by wobec zablokowania przez Niemców wszystkich 

przejść gryps dotyczący godziny ” 0" przeniosła z Pruszkowa do 

Żbikowa jej najmłodsza 8-letnia wówczas córka Teresa. Wplotła jej 

ten gryps w warkocz. Adres konspiracyjny stanowił głównie własny 

dom - Pruszków, u l . Klonowa 7 m. 1 /obecnie u l .  Daszyńskiego/ oraz 

adres /lata  1940-1943/ formalnego miejsca pracy komendanta: skład 

węgla i drzewa przy ul. Bolesława Prusa, w którym pełnił on funk­

cję nocnego stróża, a także adresy kilkunastu /przynajm niej/ za­

przyjaźnionych domów w Pruszkowie - osób należących lub współdzia­

łających z ZWZ - AK. Odznaczona jako ochotnik oddz. AK brązowym 

krzyżem zasługi z mieczami Min. Obr. Naród, z dn. 30 grudnia 1949 

Nr leg. 35702. Jej córka Anna aresztowana w Pruszkowie 15 V I I I  

1942 r. przebywała na Pawiaku, w Oświęcimiu i Plos4enburgu. Wróciła 

z Niemiec w czerwcu 1945 roku. Jej cioteczna siostra Jadwiga Ro­

hozińska aresztowana w Krakowie w 1942 r. zginęła w Oświęcimiu.

W 1942 r. bratanek męża, Wacław Pawełczyński, aresztowany na po­

czątku okupacji na Śląsku - zginął w Dachau. Cioteczna siostra 

Maria Krzywicka zginęła w powstaniu warszawskim.
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V I . Dane o ew. uczestnictwie w konspiracji członków rodziny

W konspiracji uczestniczyły córki Anna i Wanda /patrz  relacje^ 

cioteczne siostry Jadwiga Rohozińska /Kraków/, Maria Krzywicka 

/Warszawa/ i wielu członków dalszej rodziny. Danych szczegółowych 

brak,;

V I I .  Okres pookupacyjny

Wyłączyła się z wszelkiej działalności społecznej. Pracowa­

ła jako prywatna nauczycielka muzyki. Razem z mężem borykała się 

z trudną sytuacją materialną i mieszkaniową /do mieszkania dokwa­

terowano obcą rodzinę/. Od 1960 r . stale pogarszający się stan 

zdrowia nie pozwalał już na żadną działalność, chociaż miała bar­

dzo szerokie zainteresowania. Lata 1970-1982 spędziła na wózku 

inwalidzkim /choroba nóg i utrata wzroku/. Zmarła w okresie sta­

nu wojennego 17 V 1982 roku.

V I I I .  Dokumentacja

1. Wzmianki w tekstach zamieszczonych w "Przeglądzie Pruszkowskim" 

nr 1 /1995 .

2 . Fotografie z okresu okupacji, w tym fotografie ppłk Edmunda 

Krzywdy-Rzewuskiego,

3. Brązowy Krzyż Zasługi z mieczami oraz legitymacja MON z Londy­

nu z 30 grudnia 1949 Nr 35702,

4 . Gryps z więzienia we Wronkach /1945  r . /  od komendanta ppłk 

Krzywdy Rzewuskiego.
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Relacja do Archiwum WSK ^  \ >

K va
^o^udj?Wvwv. | VrC^v\X^

I .  Dane osobowe 1

Anna Pawełczyńska ur. 29 IV 1922 r . w Pruszkowie. Rodzice: 

Henryk i Zofia z Ruszczyców. Inteligencja pracująca - ojciec 

urzędnik banku, później handlowiec, matka nauczycielka muzyki.

I I .  Dane środowiskowe

Mała matura zdana w 1938 r . ,  I klasa liceum humanistycznego 

Królowej Jadwigi w Warszawie 1938/39 . W ramach programu szkoły 

średniej uczyłam się przedmiotu Przysposobienie do Obrony Kraju 

/w tym kurs ratowniczo-sanitarny/.

I I I .  Udział w kampanii wrześniowej 

Sanitariusza-ochotnik w szpitalu polowym PCK w Pruszkowie

zorganizowanym w sali kina "Sokół".

IV. Krótki życiorys okupacyjny

Pruszków, ul. Klonowa 7 m. 1. Ojciec Henryk, oficer rezerwy, 

po kampanii wrześniowej 1939 r. /udział  w obronie Warszawy/ in ­

ternowany w oflagu lic Woldenberg /wrócił w 1945 r . / .  Mieszkałam 

z matką Zofią i młodszymi siostrami: Wandą ur. w 1925 r. i Teresą 

ur. w 1936 r. Źródło utrzymania: przy matce, dorabiałam handlem.

W 1940 r. po okresie uczęszczania na tajne nauczanie /liceum  hu­

manistyczne im. Królowej Jadwigi w Warszawie/ w 1940 r .  zdałam 

maturę. W pierwszej połowie 1942 r. uczęszczałam na tajny uniwer­

sytet, Razem z moją matką uczestniczyłam w pomocy prześladowanym. 

Działałam w komitecie opieki nad szpitalami, opiekując się rannymi 

żołnierzami /szp ital  W olski/, Aresztowana przez gestapo z domu 

15 V I I I  1942 roku.

" V *
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V. Działalność okupacyjna

Pierwsza organizacja konspiracyjna "Pobudka" - listopad 1939 r 

W kwietniu 1940 r. wstąpiłam do ZWZ, pseudonim "Hanka", przysięgę 

odebrał ppłk Edmund Krzywda Rzewuski "Paweł" "Gospodarz""Właści- 

ciel" komendant VI rejonu V II  obwodu "Obroża", Przysięgę składa­

łam w składzie węgla w Pruszkowie ul, Bolesława Prusa, W związku 

z faktem, że ppłk Krzywda Rzewuski w latach 1940-1944 mieszkał w 

naszym mieszkaniu, byłam do V II  1942 r , jego osobistą łączniczką 

/poza siecią łączniczek/. Wykonywałam jego osobiste polecenia 

związane z kontaktami na terenie Pruszkowa, Piastowa, Warszawy. 

Najczęściej kontaktowałam się służbowo z braćmi Czeley, Stanisła­

wem Boczyńskim,dr Wolfram i wielu innymi mieszkańcami Pruszkowa. 

Aresztowana z domu 15 V I I I  1942 r , ,  uwięziona na Pawiaku do 13 V 

1943, wywieziona do Oświęcimia, w październiku 1944 r , wywieziona 

do Plossenburga /komando w Dreźnie/, uciekłam z transportu piesze 

go w kwietniu 1945 roku. Wróciłam do domu 19 VI 1945 roku,

W okresie pobytu w Oświęcimiu należałam do konspiracji: Grupa 

Oświęcim oraz Oświęcim Walczy, Kontakty Aleksander Żydkiewicz, 

Jerzy Czeley, Konstanty Jagiełło . Po bombardowaniach dywanowych 

Drezna /gdzie pracowałam w komandzie obozu Flossenburg/ w czasie

ewakuacyjnego transpi wietniu 1942 r , uciekłam w pobliżu

wsi Tttrmsdorff koło Kttnigstein.

V I ,  Dane o uczestnictwie w konspiracji członków rodainy, kolegów 

Matka Zofia Pawełczyńska i siostra Wanda Tomaszewska z Paweł- 

czyńskich /patrz re lac je /, stryjeczny brat Wacław Pawełczyński 

/zginął w Dachau/, ciotka Jadwiga Rohozińska /zginęła w Oświęci­

miu/ oraz stryjeczny brat Bolesław Pawełczyński. W konspiracji 

uczestniczyło wielu kolegów z gimnazjum im, Tomasza Zana w Prusz­

kowie, koleżanki z harcerstwa w Pruszkowie, koleżanki z liceum

im. Królowej Jadwigi w Warszawie,
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V I I .  Okres pookupacyjny

Studia na Uniwersytecie Warszawskim na Wydziale Socjologii

- magisterium 1950 r . , doktorat 1966 r . ,  habilitacja 1972 r . , 

profesura 1980 rok.

Praca zawodowa: 1949-1953 Miastoprojekt Z .O .R , ,  1953-1956 PAN, 

1957-1960 Uniwersytet Warszawski, 1957-1964 Komitet ds. Radia i 

TV dyr. OBOP, 1965-1980 PAN. Jestem autorką licznych publikacji. 

Praca społeczna: kurator w sądzie dla nieletnich - 1946-1952, 

Fundacja Polsko-Niemiecka Pojednanie przew. Rady Nadzorczej 1992- 

-1997, Rada Programowa "Radio dla Ciebie" - 1994-1996. Do konspi­

racji poakowskiej nie należałam, ale uczestniczyłam w udzielaniu 

poiaocy prześladowanym.

Dokumentacja

1. Wzmianki w tekstach zamieszczonych w "Przeglądzie Pruszkowskim" 

nr 1 /1995 .

2. Fotografie z okresu okupacji

3. Medal oświęcimski

4. Zaświadczenie o udziale w konspiracji wydane przez ppłk Edmun­

da Krzywdę Rzewuskiego po jego zwolnieniu z więzienia w Rawi­

czu.

maj 1999 r.
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Relacja dla Archiwum WSK

Wanda Pawełczyńska 

pseudonim "Henryka”

I .  Dane osobowe

Tomaszewska Wanda z Pawełczyńskich ur. 20 IV 1925 r .  w Prusz­

kowie, małże^nstwo w 1949 r . ,  córka Henryka i Zofii z Ruszczyców. 

Rodzice: inteligencja pracująca, ojciec urzędnik banku, później 

handlowiec, matka n a u c zy c ie l  muzyki. Wanda zmarła 2 VI 1982 roku 

w Warszawie,

I I . Dane środowiskowe

Wykształcenie średnie, matura zdana po okresie uczestnictwa 

w tajnym nauczaniu gimnazjum im, Tomasza Zana, Pruszków, 1943 r ,

IV , Życiorys okupacyjny

Pruszków, u l . Klonowa 7 m, i ,  mieszkała z matką i siostrami: 

starszą Anną ur. 1922 r. i młodszą Teresą ur. 1936 roku. Ojciec 

Henryk, oficer rezerwy, po udziale w kampanii wrześniowej 1939 r ,  

w obronie Warszawy internowany w Oflagu lic Woldenberg, wrócił 

w 1945 r . Starsza siostra Anna aresztowana przez gestapo 15 V II  

1942 r. wywieziona kolejno na Pawiak, do Oświęcimia i Flossenbur- 

ga - wróciła w 1945 r. Wanda była na utrzymaniu matki, uczestni­

czyła jako uczennica w tajnym nauczaniu, uczestniczyła też w po­

mocy prześladowanym prowadzonej przez jej matkę /patrz relacja 

Zofii Pawełczyaskiej/.

V , Działalność okupacyjna

W 1941 r, Wanda Pawełczyńska wstąpiła do ZWZ AK w wieku 16 lat 

pod psudonimem "Henryka” jako ochotnik. Przysięgę składała u ko­

mendanta VI rejonu V II  obwodu "Obroży” ppłk Edmunda Krzywdy Rze­

wuskiego /nazwisko okupacyjne Krzywda/ pseudonimy ” Paweł" "Gos­
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podarz" "Właściciel" w mieszkaniu rodziny Pawełczyńskich w Prusz­

kowie przy ul. Klonowej 7 m. 1 /obecnie ul. Daszyńskiego/. Podob­

nie jak jej matka i siostra Anna, była podporządko\Yana bezpośred­

nio komendantowi /było to celowe ze względu na fakt zamieszkiwa­

nia rodziny Rzewuskich w latach 1940-1944 w mieszkaniu rodziny 

Pawełczyńskich/. Pełniła funkcję jego osobistej łączniczki, a tak­

że wykonywała inne jego polecenia. Okresowo działała w WSK pod

,V̂ q/ v\ g ^ g k q \a/ )V ^  n(o 4 , ^ r A ^ 1'
kierunkiem d tcfenowoj /pcouet-enim / .  Pod koniec oku­

pacji działała pod kierunkiem Olgierda Bujwida /pseudonim "Ulewa"/i. 

Odznaczona brązowym Krzyżem Zasługi z mieczami 30 X II  1949 Londyn 

Nr leg. 35678.

V I . Dane o uczestnictwie w konspiracji członków rodziny, kolegów 

Matka Zofia Pawełczyńska i siostra Anna Pawełczyńska /patrz

re lac je /,  ponadto stryjeczny brat Wacław Pawełczyński - areszto­

wany w 1942 r . /zginął w Dachau/ oraz ciotka Jadwiga Rohozińska 

aresztowana w 1942 r. /zginęła w Oświęcimiu/, także wiele koleża­

nek i kolegów z jej klasy szkolnej gimnazjum im. Tomasza Zana w 

Pruszkowie, najbliżsi sąsiedzi: Jerzy, Zygmunt, Wojciech i Jan 

Czeleyowie, przyjaciele Olgierd Bujwid.

V I I .  Okres pookupacyjny

Niedokończone studia f ilo zo fia , psychologia i socjologia.

W 1948 r . małżeństwo. Po zakończeniu okupacji do lipca 1945 r. 

pracowała w sekcji fałszywych dokumentów /"Obroża" - Pruszków/ 

dostarczających fałszywych dokumentów osobom prześladowanym przez 

władze ZSRR. W końcu czerwca 1945 r. otrzymała rozkaz zniszczenia 

wszystkich materiałów, w związku z odbiciem więźniów obozu w Rem- 

bertonie i penetracją śroUowieKa. O p i e k a ł a  s i S i p o łg a ł a  * 

ukrywaniu się dwóch spośród odbitych z Rembertowa: Olgierda Bujwi­

da /AK "Obroża" pseudonim "U le w a "/  i jego kolegi - chyba Kronowski
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Jerzy /imienia nie jestem pewna/. Także współorganizowała prze­

rzut na Zachód kilku osób poszukiwanych przez władze, w tym od­

prowadziła do punktu przerzutowego przez czeską granicę Olgierda 

Bujwida, jego matkę Wacławę Karaszewiczową, którzy wtedy dostali 

się przez Czechosłowację do Austrii i emigrowali na stałe do Ka­

nady.

V I I I .  Dokumentacja

1. Wzmianki w "Przeglądzie Pruszkowskim" nr 1/1995

2. Fotografie okupacyjne

3. Brązowy Krzyż Zasługi z mieczami oraz legitymacja Nr 35678 

wydana w Londynie 30 grudnia 1949 r« .

Relację sporządziła siostra Wandy

Anna Pawełczyńska

maj 1999 r .
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<1 organiz. AK od ok. 1942 r.

pseud. i Henryka

Przebieg działalność* organizacyjnej.

1. Zbiórka żywności# organizowanie, utrzymywanie magazy­

nów żywnościowych# przygotowywanych na wypadek przede wazystkia 

powstania (wyśyaienie wojska# pomoc ludności cywilnej)* Oso by# 

które pamiętam z tej akcjit Zofia Pawełczyńska (matka)# Zofia 

Ceec Sakowicz# Saeława Karaszewicz# Anna Bobrowska*

2* W późnie jazy:', okresie (prawdopodobnie r. 1943-44) zor­

ganizowanie odcinka wywiadu dotyczącego ruchu wojsk Kleinie cklch. 

Obserwacja transportów wojskowych* kolejoweh# sanochodowych# 

rozmieszczenie jednostek wojskowych na "moim" terenie* Coozieo­

ny raport dotyczący ruchów wojsk z rozpoznaniem - w cnar<« mo9- 

noćci i  - jednostek# rodzaju broni# ilości# jakości uzbrojeniu 

(zwłaszcza uzbrojenia nowego# np. "Goliaty"). Raport składałam

- po odebraniu ra portów od Obserwatorów - Ludwikowi Przybylskie­

mu (obecnie nic żyje), Współpraca! Barbara Haeiuer# Barbara Gno- 

ićska - innych nie pamiętam.

3* t-niej wi<acej w tym samym okresie pełniłam funkcję łącz­

nika pomit̂ dzy Komendantem AK na naszym terenie# który mieszkał 

w naszym mieszkaniu (pseud. Paweł# w czasie okupacji pod fałszy 

wym nazwiskiem* Krzywda# po wojnie - Krzyw da-Rzewuski) 1 komen­

dantem oddziałów kobiecych (pseud. Sylwestra# nazwisko*

4* Przed wybuchem powstania - szycie opasek biało-czerwo­

nych# przygotowywanie środków opatrunkowych# farbowanie koszul 

na kolor khaki.

Po wybuchu powstania iawazawskiggo*

*>• Zbieranie we wskazanych mi przez Olgierda Bujwida 

miejscach porzuconej na polu broni (głównie granaty) 1 dostar­

czenie jej na punkt do rozlewni piwa w Gruszkowei do ob. Cas- 

tellasa.

6* Akcja opieki nad rannymi z Powstania Warszawskiegos 

a / dożywianie rannych w szpitalu w Tworkach 

b / 'Wyciąganie" rannych ze szpitala na wolność (Ranni pow­

stańcy w tym szpitalu podlegali władzom Durchganglagru *  War­

sztatach Kolejowych 1 po wypisaniu ze szpitala byli przez nie­

mieckie władze szpitala kierowani z oowrotem do obozu). V akcji 

tej brało udział wiele osób# przede wszystkim lekarze. Parnię-
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tam nazwisko lek. $nllll I^browskiej * bezpośrednio z nią ni# 

współpracowałam. Chorych tych z powodu "braku miejsca" przesy­

łało się do szpitala w Milanówku, który nie podlegał wifa 6zon 

Dulagu, a ze szpitala w Milanówku wypisywało się normalnie jak 

ze szpitala. Przede wszystkim w ten s :x>sćb wyciągało się cho­

rych wskazanych przez władze AK (czasem byli oni zupełnie zdro­

wi, tylko polscy lekarze fałszowali im. wyniki by dań, by uchro­

nić ich przed wywiezieniem do Niemiec) oraz ciężko chorych, 

którzy w bardzo złych warunkach tego szpitala nie mieli szans 

na wyzdrowienie, natomiast mieli te szanse przy dobrej opie­

ce domowej.

• /  umieszczanie rannych w domach prywatnych pod opleftą 

osób nie zawsze zorganizowanych w AK,

d/ pobieranie z magazynów AK żywności i dostarczanie jej 

dla rannych i rekonwalescentów przebywających aa prywatnych 

kwaterach u ludzi, którzy nie byli w stanie wyżywić Ich na 

własny koszt,

4 / pomoc lekarzowi Szupryczyńskiemu w opiece lekarskiej 

nad rannymi przebywającymi w domach prywatnych (zgłasaanie po­

trzeby wizyty lekarza, asysta przy zabiegach, opatrunkach),

f /  załatwianie antydatowanych meldunków rannym, przebywa­

jącym w prywatnych domach (aa terenie Pruszkowa Istniał w tym 

czasie zakaz meldowania Warszawiaków - wszystkie osoby z war­

szawskim meldunkiem były przez Hiemców wywożone)# meldunki ta­

kie załatwiał ob. Malczewskif dostarczanie w razie potrzeby 

fałszywych dokumentów.

7* Sporadyczny udział w nieznanych ml akcjach pilnowania 

lub obserwowania czegoś. Występowałam jako "zakochana dziewczy­

na" spacerująca po ograniczonym terenie z chłopcem. 0dział mój 

polegał tylko aa towarzyszeniu, by obserwujący nie zwracał uwa­

gi swoją osobą.

8 .  Praca w lont rwy / l a d z i e ,  która eynikła przypadkowo. U  

ob. Bobrowskiej zajął pokój na kwaterę major SS, Diehl, szef 

Gestapo z Dulagu 1 w tym pokoju przyjmował konfidentów. Ob. 

Bobrowska zameldowała o tym władzom AK, zainstalowano tam a- 

parat do podsłuchu (najpierw ^odsłuchiwano przykładając ucho 

do ściany) i lokal był pod stałą obserwacją. Podsłuchem zaj­

mowała się głównie rodzina pp. Bobrowskich (wszyscy znali język 

niemiecki)» ja również, jako znająca język niemiecki, kilkakrot-

- 2 -
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)
nie pełniłam tam swój dyżur, ale przede wszystkim zajmowałam 

się przekazy aniem pod obserwację przychodzących tac konfiden­

tów oraz pod nieobecność Diehla kilkakrotnie przeszukiwałam 

jego rzeczy, zwłaszcza papieży (nic "ciekawego" nie znalazłam). 

Sie pamiętam* kto brał również udział w tych akcjach* komu 

przekazywałam osoby do obserwacji*

9. Po wybuchu Powstania "arszawskiego, z powodu odcięcia
*

od prasy podziemnej wydawanej w fars za wie, przez krótki czas 

zlecono ml zorganizowanie nasłuchu radiowego (w naszym mieszka­

niu) i wydawanie go. Codzienny nasłuch przepisywałam na maszy­

nie w loo egzemplarzach.

Akcje nie związane z organizacją AK

1. W 1959 r. opieka i dożywianie rannych w szpitalu w 

Tworkach

21 Dożywianie (wraz z matką) dzieci żydowskich do czasu 

wywiezienia Żydów z Pruszkowa.

3* Sporadyczne w okresie okuoacji nocowanie rćżnych lu­

dzi zagrożonych aresztowaniem. Ukrywających się z różnych wzglę 

dćw (m* in. po powstaniu zatrzymał się u nas jeden raz delegat 

Wojaka Polskiego* który kilkakrotnie przekraczał granicę - front 

był wtedly blisko - dla werbowania na terenach jeszcze najętych 

przez Niemców specjalistów wojskowych do Wojska Polskiego* po­

dawał, że nazywa się Wolski - sądzę, że nazwisko to było fał­

szywe)

4. Pomoc przy zbiórce żywności i wysyłaniu paczek do obo­

zów koncentracyjnych i jenieckich (akcję prowadziła moja matka)

5. Różne formy pomocy dlaludności cywilnej wy/iezionej z 

Warszawy po powstaniu, jaks wskazywanie i udzielanie noclegów, 

dostarczanie żywności, odzieży, fałszywych (antydatowanych) 

meldunków, pilęgnowanie chorych. Akcja wspólnie z matką. Do 

mnie osobiście należało zawsze odważanie Warszawiaków.
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m e m o r i a ł
Generał Marii Wittek Toruń, dnia 08 IX 1999 r.

15

Pani prof. Anna Pawełczyńska

ul.

02-036 Warszawa

Szanowna Pani Profesor,

Bardzo dziękujemy, za przysłanie do naszego Archiwum materiałów relacyjnych 

dotyczących Pani służby konspiracyjnej oraz służby Pani śp. Mamy, Zofii Pawełczyńskiej oraz 

śp. Siostry, Wandy Pawełczyńskiej-Tomaszewskiej. Materiały te zostały zinwentaryzowane (nr 

inw. 1828AVSK) i opracowane.

Bylibyśmy jednak wdzięczni, gdyby mogła Pani przysłać fotografie z okresu okupacji 

(ale mogą być też powojenne), które uzupełniłyby przysłane przez Panią materiały.

Z poważaniem

Dokumentalistka Archiwum WSK 

przy Fundacji „Archiwum Pomorskie AK”
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